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B e z  s try c h u lc a
Pozornie w ygląda to na para­

doks: coraz g łośn iej się  mówi o 
„przeroście" ubezpieczeń społecz­
nych i stopniow o coraz bardziej te 
przerosty  obcina, rów nocześn ie zaś 
rozrasta się  autom atycznie i bar­
dzo szybko system  uoezpieczen do 
brow olnych. Przykładem  m oże być 
w arszaw skie „Tow arzystw o ubez­
pieczeń w zajem nych na wypadek  
choroby', o którem obszernie p i­
szem y na str. drugiej d zisiejsze­
go num eru. Przykładów  takich  
jednak m ożna zaobserw ow ać w ię­
cej —  w ystarczy choćby spojrzeć  
na coraz w iększy rozrost dobro­
w olnych ubezpieczeń na życie.

■ Czy zatem  rzeczyw iście można 
m ów ić o „przerostach" ubezpie­
czen ia  przym usow ego, skoro do­
brow olnie poddają się  zorganizo­
wanem u system ow i ubezpieczeń  
naw et ci, których przym us u sta­
w ow y n ie  dotyka?

M ożnaby w praw dzie w idzieć w  
tym ruchu jeaen  z objaw ów kry­
zysu, zm uszającego ludzi do o- 
szczedności przez racjonalizow a­
nie n iektórych w ydatków , A le czyż 
niejedna z tych zm ian, które obec­
nie kryzys z sobą przynosi, n ie  ma 
cech zjaw iska bynajm niej nie- 
przejściow ego i w yglądającego  
na to, i e  i po przejściu  kryzysu  
pozostanie? Trzeba w ięc odpowue- 
dąi porzukać raczej gdzieindziej 
i stw ierdzić, że poczucie kontocz- 
aeśe, organ izacji —  to jeden z na­
turalnych przejaw ów  obecnego o- 
kresu ludzkości i że n ie potrzeoa  
n aw et in geren cji państw a, ani u- 
staw ow ych  przym usów , aby w yni­
kające stąd tendencje sam orzutnie  
w życiu się  zreabzow aly.

F akt zaś, źe p o-ów nan ie z so­
bą obu system ów  wychodzi bez­
spornie na korzyść organizaeyj 
dobrowolnych, pow inien dać w iele  
do m yślen ia . Ba czyż „lepsze" nie 
stanow i postępu w  stosunku do 
„dobrego" (a zw łaszcza —  „złe­
go") i n ie  dowodzi, że w  tym  
w łaśn ie  kierunku powiną iść  ewo­
lucja?

BanKructwo liberalizm u i 
w szystk iego , co na nim było zbu­
dowane, je s t  aksjom atem  już bez­
spornym . ogó ln ie  dziś uznanym  —  
z  w yjątk iem  chyba jego ostatn ich  
M ohikanów, nie m ogących opuścić  
placów7ki, z którą s ię  zrośli. Ale 
negacja  liberalizm u nie może pro­
w adzić zadaleko. W ychylenia ta ­
kie, w  zrozum iałym  okresie pier- 
szej reakcji, życie samo poprawia.

Jakżesz w ygląd ają  socja listycz­
n e h asła  absolutnej rów ności w :n 
tegralnem  p aństw ie m ark sistow s­
ki em. jakiem  są Sow iety, które dziś 
doprowadziły do n iezm iernie boga 
tej skali zróżniczkow anie Wartości 
pracy, a zatem  i zróżniczkowania  
socjalnego?

„G leichschaltow anie" , bez­
w zględne komendy, ostre przym u­
sy  i t. d. —  choć obecna doba jest  
dla tej m ody szczególn ie korzyst­
na —  będą m usiały  stopniowo u- 
stępow ać pod naporem życia, któ­
re w warunkach dzisiejszych  wy­
maga c-gam zacji, ale pod stry- 
chuleam i może tylko u legać wy- 
skozlawueniu. O rganizacje przyrnu 
sow e mogą ao pewnego stopnia
spełn iać w sp ołeczeństw ie rolę wy 
chowvawczą, ale na dłuższą m etę 
grożą raczej zacofaniem

M. Grz.

U k ł a d  f r a n s u s f c o - s o w i e c k i
nie n a r a z i  na s z w a n k

Sbjuszu frstitusi[o-pol< 4 ge
P/I.RYŻ, 3u. 4. (P A T .). W rayst- puszczenie, że parafow anie ukla- warty w  ram ach Ligi N arodów  ii r-. fi t f\ ,1 r - -T  . _ *   ł w . . . . i.

n o w a  premiera Sławka
o n o w e j o r d y n a c ji w y o o r c z e j

kie dzienniki w jraża ją  przekona­
nie, że w czorajsza rozmowa m i­
nistra Lavala z ambasadorem Pa- 
tiom kinem  m iała charakter decy­
dujący i że rokowania francusko- 
rosyj'skie są  ju ż w łaściw ie za­
kończone. Zdaniem dzienników, 
term in w yjazdu Layala do Mo­
skwy ustalony bęazie w  najb liż­
szej przyszłości.

„Le Journal" tw ierdzi, że u- 
rzedow e zaw arcie układu jest już  
tylko k w estja  godzin. Układ ten  
zawarty będzie w  ram ach Ligi 
Narodów, której m echanizm  u- 
Iegnie dzięki niem u w zm ocnieniu  
i udoskonaleniu.

Układ zapew niać ma całkow itą  
ochronę zobow iązań, pow ziętych  
w Locarno. W ten sposob organ i­
zacja bezp ieczeństw a na w scho­
dzie n ie bedzie naruszona, n ie  
będzie rów nież narażony na 
szwank system  sojuszów  Polski z 
Francją  i Rum unją, który pozo­
sta je  zasadniczą podstaw ą ładu 
na w schodzie Europy.

PARYŻ, 30. 4. (A T E .). P ism a  
om aw iają stan rokowań franeu-  
elto-sowieckieh, w yrażając przy-

du może nastąp ić naw et jutro, uzgodniony z brzm ieniem  trakta­
ty  tych  v/a runka eh m in ister La- 
val udałby s ię  do W arszawy i 
Moskwy w dniu 8 maja 

„P etit Journal" stw ierdza, że

Dojiera o gadz. 11
ru szą  t r a m w a je  

w  W a r s z a w ie

Dziś, dn. 1 maja, komunikacja 
tramwajowa i autobusowa w War­
szawie uruchomiona bedzie dopiero 
od godz. 1 1-ej.

Djuckeja Okręgowa kolei Pań­
stwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że w dniu 1 maja wobec 
wstrzymania mehu tramwajowego 
pozostaje jedyny środek stosunkowo 
taniej komunikacji pomiędzy War­
szawą a Pragą zapomoeą pociągów 
podmiejskich, kursujących na linji 
średni/owej, łączącej Dworzec Głów­
ny z Dworcom "YYańszawa—Wschod­
nia.

parafow anie paktu je st  spraw ą  
najbliższych  dni. Am basador Po- 
tem kiu po w czorajszej rozm owie 
z Dawałem odniósł się  do sw ego  
rządu. Rćwmież dziś po rozm owie 
na Quai d‘O rsay ambasador od­
będzie tele fon iczn ą  roznwwę z 
Litw inow em .

„Matm" zaznacza, źe tekst u- 
kładu będzie uzgodniony z pak 
tern Ligi i układami w  Locarno.

„E xcelsior“ zaznacza, że pakt 
francusko - so-wiecki będzie za-
M W i n i i i i i T i  ■ ■ B i n n a B i

rów locarneńskich . Sprawa w za­
jemne; pomocy została rozw iąza­
na zgodnie z zasadą ca łk o w ite j ,,  
rów ności, oraz z uw zględnieniem  ■ S ław ek jako pre-
Rady L igi Narodów. Pakt so-

o c z e K iw a n a  w  s o b o tę
W -kołach politycznych mówią, W szczególności 

że w  najbliższych  dniach —  praw  
dopodobnie w  sobotę - i m aja —  
odbędzie się  sp ecja ln e posiedze­
nie t. zw. grupy konstytucyjnej 
klubu parlam entarnego B B., na

wiecko - fran cu sk i będzie zaw ie­
ra! wspM ną interpretację posz­
czególnych artykułów  i n ie może 
być uważany !ako sk ien w a n y  
przeciwko jakiem ukolw iek mo­
carstw u.

„Q uotidien“ w ystępuje w dal­
szym ciągu  w  ostry  sposób prze­
ciwko koncepcji paktu z Sow ie­
tami i tw ierdzi, że m oże on przy­
nieść F ran cji w7iele powikłań róż­
nego rodzaju.

zes klubu w ygłosi obszerne eApo- 
se, przedstaw iające zasady pro­
jektu nowej ordynacji w yborczej.

Przem ów ienie to je st  oczeki­
wane, nietylko przez kola p oli­
tyczne ale i przez całą opinję spo  
łeczną, z w ieikiem  zaciekaw ie­
niem, gdyż dopiero z n iego do­
w iem y się, ile jest praw dy w 
kursujących dotąd najprzeróż­
n iejszych  pogłoskach na ten  te ­
mat i jak w yglądać ma nowa ordy  
nacja wyborcza.

C i e s t a D O  p O i u f e  n a  l u d z i

Porwanie emigranta niemieckiego
na g r a n ic y  c z e s k o - D a w a r s k i e i

PRAGA, 30.4 (PAT) Na dworcu 
kolejowym w Żeleznei Rudzie, na 
granic}7 czesko-bawarskicj, dojść 
miało do poważnego incydentu, wy­
wołanego przez członków niemieckiej 
policji politycznej (Gestapu). N’a 
dworcu tym, na którym odbywa sir 
wspólna czesko-niemiecka kontrola 
celna i paszportowa, umówił się na 
spotkanie przebywający w Ros emi­
grant niemiecki Lautersbergrr ze 
swym znajomym z Rzesze. -Lautors- 
berger czekał na stronic czeskiej i 
widział, jak zbliżającego sir jego 
przyjaciela Niemcy zaaresztowali. 
Począł wówczas uciekać, lecz człon­
kowie Gestapo wpadli na czeską 
część dworca i zhipa’i uciekającego. 
Wywiązała się bójka, w której wy­
niku zemdlonego Lantershergoin u- 
niesiono na stronę niemiecką, zaś cel­
nik -Czechosłowacki, który przybiegł 
na pomoc Lantersbergerowi. został 
ciężko poraniony.

OBURZENIE W ANGLJł 
LONDYN. 30.4 (PAT). „Times",

podając wiadomość o porwaniu Lau- 
tersbergera, przypomina sprawę Ja­
coba, stwierdzając, ie  we wszystkich 
krajach, gdzie swoboda jest jeszcze 
ceniona, stanowisko, zaięte przez

Szwajcarję, spotka sie z eałkowitem 
uznaniem. Dziennik występuje ostro 
przeciwko metodom teroru politycz­
nego, oświadczając, że zniechęcają 
cne wobec Nietniec całą opinję świa­
towa. j

zaś okaże się, 
czy projekt ma być w niesiony do 
Sejmu w  imier, u Rządu, czy te i  
pod względem  form alnym  będzie 
tiak tow an y  jako in icjatyw a poseł 
ska B B oraz czy będzie on no­
s ił charakter deklaratyw ny t. j. 
zapow iadający skrystalizow ane  
już zam iary Rządu, które klub  
B. B. będzie m usiał w  ca łości za­
akceptować, czy też stan ow ić bę­
dzie raczej suDstrat do dyskusji 
w łon ie obozu san acyjnego —  taje 
jak tego dom agają się  pew ne te ­
go obozu odłam y ( i e  przypom ni­
my n ied zie ln y  artykuł „Kurjera 
Porannego").

Jednak i w  łym ostatn im  w y­
padku zdaje się  m e u legać wąto 
pliw ości, że expose pik. Sławska 
zaw ierać będzie pew ne zasady  
ogólne, które prenfjer uw aża ■ za 
nierndlegające żadnym, dysku­
sjom . a ew entualnym  zm ianom  f 
poprawkom byłyby pozostaw ione  
tylko pew ne szczegóły, n ie  naru­
szające przew odnich zasad  nowe­
go system u w yborczego. •

A le jakie będą te zasa'dy? N a  
tem  w łaśn ie , że dotąd nic j e l c z e  
pew nego o nich n ie wiadome" po­
lega szczególn e zainteresow anie, 
z jakiem  oczekiw ane je st  przemó­
w ienie pik. Sławka.

tozi&ct króla nateil
będą się uczyć j ę z y k a  iioleiiderskisgo

HAGA, 30.4 (PAT). Następca tro­
nu belgijskiego 4-ktni książę Bau- 
douin i jego siostra 7-letnia księż­
niczka Karolina, udadzą się w tj ch 
dniach do kąpieliska holenderskiego 
Noordwjk w pobliżu Lcjdy, aby na­
uczyć się języka holenderskiego, król 
belgijski jest bowiem zdania, że dzie­
ci jego powinny znać język holen­
derski narówni z francuskim. Dzieci 
królestwa belgij-kich przvbędą do 
Holandji w końcu czerwca i pozo­

staną tam przez dłuższy czas, ucząc 
się języka holenderskiego w rodzinie 
burmistrza Lcjdy, którego cizi r-zi są 
w tym samym wieku, co młodzi ksią­
żęta domu brabanekiego. Decyzja 
kióia Leopolda j ll-g o  ma poważne 
znaczenie ze względu na i.o, że kwe­
stia językowa w Belgii pwpj biera 
nieraz ostre formy, a język holen­
derski jest językiem flamandzkiej 
ezcśei ludności Belgii .

Frirnzia o tin g za  s’ e
D w a  r a z y  w ię c e j u r ^ z  n

PARYŻ, 30.4 (PAT). Ogłoszono (u 
statystykę ruchu ludności w 00 de­
partamentach. Ze statystyki wjnika. 
że w roku 1934 nadwyżka liczby u-

rodzin nad liczbą zgonów wyraziła 
się w liczbie 42.840. W roku 1933 
liczba ta wynosiła tylko 2] .."08.

A k a d e m j a  k u  c z c i  P e i l m r y
z a k a za n a  p r z e z  rząd  C z e c h o s ło w a c j i

PRAGA, 30.4 (ATE). Kilka orga- 
uizaeyj emigrantów ukraińskich

P ie rw sz y  dekret
na p e d s t a w ie  n o w e j  K on s ty tu c j i

W najbliższym  czasie spodzie­
wane je s t  ogłoszen ie ustaw y o 
em igracji zam orskiej obywateli 
polskich. N a podstaw ie tej usta­
w y em igranci polscy będą prze­
w ożeni do krajów zam orskich je ­
dynie przez porty polskie. D ziś 
istn ieje  pod tym  w zględem  fak­

tyczne porozum ienie pomiędzy 
państw7am. zainteresow anem u  
Jednak brak było Ustawę; któraby 
tę rzecz regulow ała  raz aa za­
w sze.

Dekret ten będzie pierwszym , 
ogłoszonym  na podstaw ie nowej 
K orstytueyL

zwróciło się do władz czeskich z 
prośbą o udzielenie zezwolenia 110 u- 
rządzenit akademji ku eźci zamordo­
wanego w maju 1920 r. w Paryżu 
głównego atamana Ukrainy, Szą mo­
na Petlury. Dyrekcja pclie-ji w Pra­
dze zakazała urządzenia tej akado- 
mji, gdyż byłaby ona manifertaeją 
niepodległościowych dążeń Ukraiń­
ców, a więc aktem, skierowanym 
przeciwko jedności ZfeRR, czego 
władze czeskie nie mogą tolerować. 
Zakaz ten w-, wołał silne oburzenie 
w kołach emigracji ukraiiiskiej.

T a - k  b | * w a  p r z e d  w o j n ą

Koncentracja wojsk włoskich w Erytrei
N ^ s ir o je  w o j o w n i c z e  w ś r ó d  ludności A b fs y n ji

LONDYN, 30. 4. (A T E .). Ko­
respondent specjalny „D aily  
M ail” donosi z M asuy o nowej 
koncentracji w ojsk w łosk ich  w 
E rytrei. Liczba nagrom adzonego

m aterjalu w ojennego je st  bardzo 
wielka Jedyny hotel w m ieście  
jest przepełniony. W śród tury­
stów7, którzy z braku m iejsca  w  
h otelach  m uszą nocow ać na po-

Napad hitlerowców m nieigrzymów
wracających i  R z y m u

LO NDYN, 30. 4. (P A T .). —  A- 
gencja R eutera donosi, że p ierw ­
sza grupa autokarów, w iozących  
spowrotem  do N iem iec w yciecz­
kę „mlod.vch katolików" po odby­
ciu pielgrzym ki do Rzymu, prze­
kroczyła granicę w  O tterbach ko­
ło B azylei w dniu 28 kw ietnia.

N iezw łocznie po przejechaniu  
gran icy  pielgrzym i zaatakowani 
zostali przez bojówkę narodowo- 
socja listyczn ą, która zdarła z 
nich uniform y oddziałów sztur-

m owyeh, zabrała im skórzane pa­
sy, oraz przyw iezione z Rzymu 
katolick ie em blem aty i in sy g n u .

Pielgrzym ów  zm uszono do w ło­
żenia starych  koszul ćw iczeb­
nych  i odwieziono do obozu kon­
centracyjnego.

F rzyczyną tej napaści było po­
dobno zachow anie się  p ielgrzy­
mów w Rzymie oraz entuzjazm  
okazany przez nich wobec Ojca 
św iętego.

Wyłącznie militarny charakter
ś w ię t a  i - g o  m a ja  w  M o s k w ie

RYGA, 30.4 (AL E).. 7> Moskwy 
donoszą: Jutrzejszo manifestacje z 
okazji święta 1 maja zapowiadają się 
niezwykło uroczyście i bedą miały 
charakter prawie wyłącznie wojsko­
wy. Ukazał się specjalny rozkaz ko­
mendanta garnizonu moskiewskiego, 
Korka, zawierając}7 szczegółowe in- 
sirukeje, dotjezące defi)ad\ oddzia­
łów armji czerwonej. Defiladę odbie­
rać będzie generalissimus sowiecki, 
Yćoroszylow, punktualnie o godz. 10 
według czasu ma-.kiewsl.iego. W de­
filadzie. wezmą udział wszystkie ro­
dzaje broni, a szczególnie ma być

476.000
bez r& b o in ych  w  P o ls c e

Liczba bezrobotnych na terenie 
całego państw a w edług danych  
biur pośrednictw a p ia cy  Fundu­
szu Pracy w ynosiła  w  dniu 27 
b. m. 476250 osób, co stanow i spa­
dek bezrobocia w ciągu  ostatn iego  
tygodnia o 12069 osółk-

podkreślona rozbudowa motoryzacji 
sił zbrojnych. Stolica sowiecka już 
dzisiaj przybrała odświętne wygląd, 
nn głównych arterjach miasta i na 
placach ustawiono liczne transparen­
ty propagandowo

"Wczoraj przybyły do M o skw ą7 de- 
hgaeje czeskich, holenderskich, 
szwajcarskich, angielskich i innych 
komunistów celem wzięcia udziału w 
uroczystościach 1 maja.

kładach statków , znajduje s ię  by* 
ły król A fgan istan u  Ąm anullah  
w raz z m atką.

K orespondent tw ierdzi, że w y­
daje się  rzeczą przesądzoną, ie  
W iochy rozpoczną działan ia w o­
jenne po zakończeniu pory desz­
czowej, t. j. w końca września 
lub w  początkach październ ik* 
W łochy są doskonale przygoto­
w ane do w ojny i pow tórzenie się  
k atastrofy  pod A ću ą  jest wyklir- 
czone.

K orespondent w yraża przy- 
puszczerfie, że M ussolrni pragn ie  
skierować ekspansję w łoską w  
kierunku A hlssynji.

Co się tyczy A bissynji to jej 
cesarz je s t  zdecydow any na sta­
w ien i/ zdecydow anego oporu  
Wśród ludności panują nastroj'e 
w ojow nicze, zresztą  w spom nienia  
zw ycięstw , od niesionych  na W ło­
chach, Arabach i Berberach n ie  
w ygasł}7.

Sytuacja j"est jednak obecnie 
fnna ze w zględu na zdobweze 
techniczne. Cesarz AbisBynji ro­
bi w ytężone staran ia  celem  m o­
dernizacji swej arm ji. Krążą po­
głoski. że Japonja je s t  gotowa u- 
d zielić  pomocy techn icznej A- 
b issyn ji.

Pew ien A nglik, który pow rócił 
z A ddis Abeby tw ierdzi, że ce­
sarz odbył naradę z 9 przedsta­
w icielam i zagranicznego przem y­
słu w ojennego. Sytuacja jest w 
WĄ^okim stopniu naprężona, koń­
czy sw e wywodj dziennik.

P i e r w s z y  m a j  w  N i e m c z e c h
pod z n a k i e m .. .  m i l i t a r y z m u

BERLIN, 30.4 (PAT). Z okazji 
ch.ihodu 1-majowego, który w tym 
roku stać bedzie na obszarze całych 
Niemiec pod znakiem odzyskania su­
werenności wojskowej, przywódca 
Niemieckiego Frontu Pracy dr. Lcy 
wyuał odezwę, zapowiadającą szereg 
now\-ch zarządzeń w dziedzinie poli­
tyki socjalnej rządu narodowo-socja- 
łistycznego. Dr. Ley sprecyzował 
przytem credo polityczne organiza-
ilm ifrogtu. Pracy w 10-du artsta-jL

lach, z którĄ-ch pierwszą op;~wa:
..Witamy wodza naszego o św.n% 

i dziękujemy mu wieczorem za to, 
iż wrócił nam wolę i nadzieję życia.11.

Odezwa zapowiada również rady­
kalne rozwiązanie zagadnienia „spra - 
wiedliwej płac}'1* w duchu za^ad na­
rodowego socjalizm a oraz powołaji# 
do życia specjalnych inst} tueyj, po- 
święconĄ-ch badaniom kwestą j 
łeeząo-polityc mych.


